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Poniedziałek, 17.03  
7:00 + Irena POWROŹ NIK 
18:00 + Stanisław NOWAK 
 
Wtorek, 18.03  
7:00 + Andrzej CHOJNACKI w 2 r. s mierci 
18:00 + za zmarłych z ródziny  
 SŹYMENDERO W 
18:30 RÓŻANIEC 
 
 

Środa, 19.03 - Uroczystość św. Józefa 
6:30 JUTRZNIA 
7:00 + Jó zef FEDOR 
9:00 + Irena POWROŹ NIK 
18:00 Nówenna dó MBNP 
 
Czwartek, 20.03 

7:00 + O spókó j duszy dla zmarłych  
 z Os ródka Uzalez nien  óraz 
 uwólnienie ód złych duchó w 
18:00 + Władysława CŹEPIEC 

Piątek, 21.03  
7:00 + Kazimierz MROŹIN SKI w 6 r. s mierci 
17:15 DROGA KRZYŻOWA 
18:00 O Bóz e bł. ópiekę MBNP i pótrzebne 
 łaski dla Nadii i Alana 
19:00 DROGA KRZYŻOWA 
 

Sobota, 22.03  
7:00 + Dóróta FLIS i mąz  Źbigniew 
18:00 + Krystian KOWALIK 
 

III Niedziela Wielkiego Postu, 23.03.2025 
6:55 GODZINKI O MĘCE PAŃSKIEJ 
7:30 + Jó zefa BARAN 
9:00 + Aleksander WĄS, z óna Źófia  
 w rócznicę s mierci 
10:30 + Lucyna SĄDEJ, Helena ŹATORSKA  
 i zmarli z ródziny 
12:00 Źa Parafian. Sakrament Chrztu 
17:00 GORZKIE ŻALE 
18:00 Dziękczynna w 18 r. uródzin Andrzeja 
 SEWERYNIAK z prós bą ó Bóz e bł.  
 i s wiatłó Ducha S więtegó na egzaminy  
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wuje się dó sakramentu bierzmówania wraz  
z ródzicami. Pó Mszy ódbędzie się spótkanie. 
 Źa tydzien  w czasie Mszy s w. ó gódz. 10.30, 
ódbędzie się pós więcenie ksiąz eczek dla dzieci 
przygótówujących się dó I Kómunii S więtej. 
 Wielki Póst jest czasem pókuty i módlitwy 
zapraszamy wiec na nabóz en stwa Drógi krzyz ó-
wej w piątek ó gódz. 17.15 i 19.00 i Górzkie z ale 
z kazaniem pasyjnym w niedzielę ó 17.00. 
 W s ródę, 19 marca, przypada uróczystós c  
S więtegó Jó zefa, Oblubien ca Najs więtszej Maryi 
Panny, ópiekuna Pana Jezusa, patróna Kós cióła 
pówszechnegó i ródzin chrzes cijan skich. Dó tej 
uróczystós ci przygótówujemy się przez nówen-
nę dni. Msze s w. w tym dniu ó gódz. 7.00, 9.00  
i 18.00. 

 Bó g zapłac  za ófiarę na kwiaty dó Gróbu Bóz e-
gó parafianóm z ul. Na Nówinach i Długószów-
skiegó óraz z ul. Dólin skiegó. 
 Dziękujemy za dzisiejszą składkę inwestycyj-
ną. Pólecamy s w. Jó zefówi rózpóczęte prace 
przy plebanii. Przepraszamy za wszelkie utrud-
nienia i dziękujemy za z yczliwós c  i pómóc są-
siedzką. Wdzięcznós c  kierujemy dó Pana Jana 
Skwiry óraz dó Panó w Róberta i Sebastiana  
z ródzinami. 
 W przyszłą niedzielę będzie móz na wspómó c 
swóimi ófiarami dó puszki, budujący się kós ció ł 
w pód wezwaniem s w. Jacka przy ul. Radzików-
skiegó. 
 Ź yczymy ówócnegó przez ywania Okresu 
Wielkiegó Póstu. 

 

 

ANTYFONA NA WEJŚCIE  (Ps 27, 8-9)  
O Tóbie mó wi móje serce: * Szukaj Jegó óbli-
cza. * Będę szukał óblicza Twegó, Panie, * nie 
zakrywaj przede mną swójej twarzy.  
 

(Rdz 15, 5-12. 17-18)  
Czytanie z Księgi Rodzaju  
Bó g, póleciwszy Abramówi wyjs c  z namiótu, 
rzekł: «Spó jrz na niebó i pólicz gwiazdy, jes li 
zdółasz tó uczynic »; pótem dódał: «Tak liczne 
będzie twóje pótómstwó». Abram uwierzył  
i Pan póczytał mu tó za zasługę. Pótem rzekł dó 
niegó: «Ja jestem Pan, któ ry ciebie wywiódłem 
z Ur chaldejskiegó, aby ci dac  ten ótó kraj na 
własnós c ». A na tó Abram: «O Panie, mó j Bóz e, 
jak będę mó gł się upewnic , z e ótrzymam gó na 
własnós c ?» Wtedy Pan rzekł: «Wybierz dla 
Mnie trzyletnią jałówicę, trzyletnią kózę i trzy-
letniegó barana, a nadtó synógarlicę i gółębicę». 
Wybrawszy tó wszystkó, Abram póprzerąby-
wał je wzdłuz  na półówy i przerąbane częs ci 
ułóz ył jedną naprzeciw drugiej; ptakó w nie 
pórózcinał. Kiedy zas  dó tegó mięsa zaczęłó 
zlatywac  się ptactwó drapiez ne, Abram je ódpę-
dził. A gdy słón ce chyliłó się ku zachódówi, 
Abram zapadł w głębóki sen i ópanówałó gó 
uczucie lęku, jak gdyby ógarnęła gó wielka 
ciemnós c . A kiedy słón ce zaszłó i nastał mrók 
nieprzeniknióny, ukazał się dym jakby wydó-
bywający się z pieca i ógien  niby górejąca pó-
chódnia i przesunęły się między tymi półówa-
mi zwierząt. Wtedy tó włas nie Pan zawarł przy-
mierze z Abramem, mó wiąc: «Pótómstwu twe-
mu daję ten kraj, ód Rzeki Egipskiej az  dó rzeki 
wielkiej, rzeki Eufrat». 
 
 
 

(Flp 3, 17 – 4, 1) 
Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła 
do Filipian  
Bracia, bądz cie wszyscy razem móimi nas la-
dówcami i wpatrujcie się w tych, któ rzy tak 
póstępują, jak tegó wzó r macie w nas. Wielu 
bówiem póstępuje jak wrógówie krzyz a Chry-
stusówegó, ó któ rych częstó wam mó wiłem,  
a teraz mó wię z płaczem. Ich lósem – zagłada, 
ich bógiem – brzuch, a chwała – w tym, czegó 
winni się wstydzic . Tó ci, któ rych dąz enia są 
przyziemne. Nasza bówiem ójczyzna jest w 
niebie. Stamtąd tez  jakó Źbawcy wyczekujemy 
Pana Jezusa Chrystusa, któ ry przekształci nasze 
ciałó póniz óne w pódóbne dó swegó chwaleb-
negó ciała tą mócą, jaką móz e On takz e wszyst-
kó, có jest, sóbie pódpórządkówac . Przetó, bra-
cia umiłówani, za któ rymi tęsknię – radós ci  
i chwałó mója! – tak trwajcie mócnó w Panu, 
umiłówani! 
 

(Łk 9, 28b-36)  
Ewangelia według  Świętego Łukasza  
Jezus wziął z sóbą Piótra, Jana i Jakuba i wy-
szedł na gó rę, aby się módlic . Gdy się módlił, 
wygląd Jegó twarzy się ódmienił, a Jegó ódzie-
nie stałó się ls niącó białe. A ótó dwó ch męz ó w 
rózmawiałó z Nim. Byli tó Mójz esz i Eliasz. Uka-
zali się óni w chwale i mó wili ó Jegó ódejs ciu, 
któ regó miał dópełnic  w Jeruzalem. Tymcza-
sem Piótr i tówarzysze snem byli zmórzeni. 
Gdy się ócknęli, ujrzeli Jegó chwałę i óbydwu 
męz ó w, stójących przy Nim. Gdy óni się z Nim 
rózstawali, Piótr rzekł dó Jezusa: «Mistrzu, dó-
brze, z e tu jestes my. Póstawimy trzy namióty: 
jeden dla Ciebie, jeden dla Mójz esza i jeden dla 
Eliasza». Nie wiedział bówiem, có mó wi. Gdy 
jeszcze tó mó wił, pójawił się óbłók i ósłónił ich; 
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zlękli się, gdy weszli w óbłók. A z óbłóku óde-
zwał się głós: «Tó jest Syn mó j, Wybrany, Jegó 
słuchajcie!» W chwili gdy ódezwał się ten głós, 
ókazałó się, z e Jezus jest sam. A óni zachówali 
milczenie i w ówym czasie nikómu nic nie ópó-
wiedzieli ó tym, có zóbaczyli. 
 
 
 
 
 Przyłączę się dó apóstółó w, któ rzy idą z Jezu-
sem na gó rę. Póprószę ó wewnętrzne przez ycie 
bliskós ci Jezusa. Będę rózmawiał z Nim ó mójej 
códziennós ci, ó móich zmartwieniach. 
 Tó Jezus pódejmuje inicjatywę. Źabiera apó-
stółó w na gó rę, by óderwac  ich ód códziennó-
s ci, znuz enia i przygótówac  na zbliz ający się 
czas męki. Źauwaz ę tróskę i wraz liwós c  Jezusa 
na słabós ci Jegó ucznió w. 
 Czy dbam ó pógłębianie serdecznej więzi  
z Jezusem? Czy zauwaz am natchnienia, przez 
któ re Jezus zaprasza Mnie dó módlitwy ósóbi-

stej? Jakich natchnien  dóznałem w óstatnim 
czasie? Czegó dótyczyły? Jak na nie ódpówiada-
łem w ciągu dnia? 
 Jezus prówadzi apóstółó w dó mistycznegó 
przez ycia, aby mógli dós wiadczyc  Jegó Bó stwa  
i piękna. Źauwaz ę zachwyt i szczęs cie apóstó-
łó w. Razem z nimi będę adórówał Jezusa, któ ry 
pragnie nasycic  mnie swóją miłós cią óraz pięk-
nem swej bóskós ci i człówieczen stwa. 
 Wró cę pamięcią dó najsilniej przez ytych spó-
tkan  z Jezusem. Gdzie tó byłó? Kiedy? W jakich 
ókólicznós ciach? Przywółam przed Jezusem 
duchówe pragnienia, pózytywne uczucia. Pó-
dziękuję za nie. Dał mi je, aby były dla mnie 
umócnieniem i póciechą w chwilach najtrud-
niejszych. 
 Głębóka więz  z Jezusem pótrafi przemieniac  
kaz dą códziennós c . Na módlitwie przedłuz ónej 
ódnówię móje pragnienie zaz yłej więzi z Jezu-
sem. Póprószę Gó ó códzienną wiernós c  temu 
pragnieniu. Pós ró d móich zajęc  będę pówta-
rzał: „Jezu, Ciebie pragnę, Ciebie szukam”. 

 
 
 
 Źaraz pó drugiej wójnie s wiatówej ukazała 
się w Pólsce ksiąz ka J. Rybałta „Głós mó wiącegó 
milczeniem”. Tym głósem mó wiącym milcze-
niem był s w. Jó zef. Ewangelie zachówały słówa 
Jezusa, Maryi, Źachariasza, Elz biety, Symeóna, 
pasterzy, ucznió w. Tylkó s w. Jó zef jawi się na 
kartach Ewangelii milczący: nie zachówałó się 
ani jednó jegó słówó. 
 Maryja wypówiedziała Bógu swóje „tak”  
w Źwiastówaniu: „Otó ja słuz ebnica Pan ska, 
niech mi się stanie według twegó słówa” (Łk 
1,38). Jezus pówiedział „tak” Ojcu w Getsemani 
(Łk 22,42). S w. Jó zef nie wyrzekł ani jednegó 
słówa, swóje „tak” pówiedział z yciem i czynem. 
Mateusz trzy razy mó wi ó milczącym realizó-
waniu wóli Pana przez Jó zefa (1,24; 2,14.21): 
„Jó zef uczynił tak, jak mu pólecił aniół Pan ski”. 
 Pówiedzenie Bógu „tak” w heróicznym akcie 
wiary ma zawsze kónsekwencje dla całegó z y-

cia. Jezusówe pełnienie wóli Ojca zaprówadziłó 
Gó na krzyz . Fiat Maryi dóprówadziłó Ją pód 
krzyz  Jezusa. „Tak” s w. Jó zefa kazałó mu ucie-
kac  az  dó Egiptu, znósic  przes ladówanie, chró-
nic  przed s miercią naródzónegó w Betlejem 
Źbawiciela. 
 Dzięki póstaci s w. Jó zefa nad z łó bkiem Jezusa 
rózlega się nie tylkó s piew aniółó w, głós paste-
rzy, słówa mędrcó w, ale ró wniez  głós mó wią-
cegó milczeniem — głós s w. Jó zefa, któ ry wó-
bec wielkich i tajemniczych dzieł Bóga zachó-
wuje z jednej stróny pełne dyskrecji i wiary 
milczenie, z drugiej stróny zas  gótówós c  czynie-
nia tak, jak mu pólecił aniół Pan ski — czyli sam 
Pan. Głós mó wiącegó milczeniem, rózlegający 
się nad z łó bkiem, uczy, z e wóbec Bóga, któ ry 
wzywa i pówółuje, waz niejsze są czyny niz  słó-
wa; bez słó w móz na zóstac  s więtym, bez czy-
nó w — nie. Głós mó wiącegó milczeniem uczy 
zawierzenia Bógu az  dó kón ca, nawet w najbar-
dziej skómplikówanych i trudnych sytuacjach 
naszegó z ycia, ale ró wniez  zaufania człówiekó-

 

 

 

 
 
 
 Szanówni Parafianie i Gós cie, 
 W 2025 róku przypada 80–ta rócznica za-
kón czenia II Wójny S wiatówej. Ź tej ókazji,  
w ódpówiedzi na apel abp Marka Jędraszew-
skiegó, Parafialny Oddział Akcji Katólickiej dzia-
łający przy Parafii Matki Bóz ej Nieustającej Pó-
mócy w Krakówie-Mydlnikach póstanówił upa-
miętnic  mieszkan có w Mydlnik, któ rzy zginęli 
pódczas II Wójny S wiatówej. 
 Na Tablicy Pamiątkówej zóstaną uwiecznió-
ne następujące ósóby: 
• Adam Orzechowski i Grzegorz Wójtowicz 

- pówółani dó wójska w 1939 róku zginęli na 
wójnie. 

• Jan Mikołajczyk i Jan Kisiel - schwytani  
w łapance i zamórdówani w Os więcimiu. 

• Władysław Kowalik i Staś Stachera - zginę-
li wywiezieni na róbóty dó Niemiec. 

• Franciszek Sikora, Józef Kraj i 10-cio letni 
chłopiec Bieniak - zóstali zastrzeleni  
w Mydlnikach. 

• Franciszka Pierowska i jej Córka oraz Jan 
Czepiec - zginęli w wyniku działan  wójen-
nych w swóich płónących dómach. 

 Pówyz szą listę 12 ósó b udałó się ustalic  dzię-
ki uprzejmós ci i s wietnej pamięci 94-letniej 
Pani Janiny Nówak z ul. Hemara, któ ra całą wój-
nę przez yła w Mydlnikach. 
 Ródziny mieszkan có w, któ rzy zginęli pód-
czas II Wójny S wiatówej przekazały znane im 
infórmacje na temat wyz ej wymieniónych 
ósó b. Histórie te zóstaną szerzej ópublikówane 
na łamach Źeszytu Brónówickiegó, któ ry ukaz e 
się w przyszłós ci. 
 Jes li Pan stwó mielibys cie z yczenie byc  funda-
tórami wspómnianej Tablicy, prósimy ó wpłatę 
dówólnegó datku na kóntó Parafii 15 1050 
1445 1000 0023 0823 2921 z dopiskiem  
TABLICA lub bezpós rednió dó ks. Próbószcza. 
 Na tablicy nie przewidujemy umieszczania 
spónsóró w. Ź gó ry serdeczne Bó g zapłac  za 
kaz dy datek. 
 Szczegó łówe infórmacje móz na uzyskac   
u Pani Źófii Fedór (prezes Akcji Katólickiej). 
Prójekt tablicy jest dóstępny w gablótce. 

 
 
 
 Dzis , w drugą niedzielę Wielkiegó Póstu  
w Kós ciele przez ywamy niedzielę „Ad Gentes” – 
Dzien  Módlitwy, Póstu i Sólidarnós ci z Misjóna-
rzami. Naszymi módlitwami óbejmujemy tych, 
któ rzy głószą Ewangelię na kran cach ziemi. Dó 
puszki pód chó rem móz emy złóz yc  swóje ófiary 

na dziełó pómócy „Ad Gentes”. 
 Ź racji 16 dnia miesiąca mó dlmy się ró wniez  
przez wstawiennictwó s w. Jana Pawła II. 
 Pó Mszy s w. ó gódz. 12.00 módlitwa za ródzi-
ny z błógósławien stwem relikwiami s w. Źelii, 
Ludwika i Teresy. 
 Dzisiaj na Mszę s w. ó gódz. 18.00 zóstała za-
prószóna młódziez  z klas VIII, któ ra przygótó-

wi, chóc by wszystkó — pó ludzku mó wiąc — 
wskazywałó na tó, z e zaufanie zóstałó zawie-
dzióne. Có by się stałó, gdyby przy Maryi,  
w któ rej i przez któ rą Bó g zaczął realizówac  
swą zbawczą wólę, nie znalazł się taki człówiek 
jak Jó zef — mąz  sprawiedliwy? 
 Dzis  bardziej niz  kiedykólwiek pótrzebne 
nam jest Jó zefówe milczenie, jegó gótówós c  dó 
czynienia trudnej wóli Bóz ej, jegó zaufanie Bó-
gu i człówiekówi. S w. Jó zef uczy wspó łczesnegó 
człówieka póczucia sacrum, póczucia głębókie-

gó szacunku wóbec tajemnicy działania Bóga. 
Takim głębókim póczuciem sacrum i niegódnó-
s ci wóbec Bóga i Jegó działania ódznaczali się 
wielcy sprawiedliwi Staregó Testamentu. 
 
Trwamy w Nówennie przed Uróczystós cią s w. 
Jó zefa, któ ra ódbędzie się 19 marca. W tym 
dniu Msze S więte ó 7.00, 9.00 i 18.00. O gódz. 
6.30 ódmawiamy Jutrznię.  
 

Św. Józefie - módl się za nami! 


